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I.

1/V iele razy, osobliwie dawniej, dało się słyszeć 
zdanie, że Ochrony dla małych dzieci są insty- 

X tucyją, którą nie można dosyć popierać i za- 
2 chęcać. Wszyscy o tem wiedzą, że one są in- 

I stytucyją dobroczynną i są nią w dwojakićm 
znaczeniu. Dają przytułek i opiekę dzieciom ubogim, 
ochraniają je od przypadków i zaniedbania, pielęgnują 
je z miłością której dzieci tak potrzebują, przyno­
szą ulgę i pomoc rodzinom; z drugiej zaś strony in- 
stytucyja ta polega na darach dobroczynnych, w nie­
których krajach uzyskawszy szersze uznanie otrzy­
mała także większe zasiłki z funduszów publicznych, 
głównie jednak oparła się wszędzie na dobroczynności, 
do niej odwołuje się aby módz spełniać i rozciągać 
swoje zadanie. Ten jćj charakter dobroczynny zna­
nym jest, wiele ofiar miłosiernych popłynęło do nich 
na przyniesienie ulgi i pomocy ubogim i zaprawdę 
jałmużny te właściwie były złożone i użyte, ochroniły 
wiele dzieci od nieszczęść i wczesnego zepsucia się, 
ukoiły wiele trosk o utrzymanie i należyte wypielę­
gnowanie małej rodziny, nieraz od zimna, głodu i cho­
rób zasłoniły biedne i delikatne małe istoty, które da­
leko więcej niż dorośli ulegają śmiertelności w braku 
należytego opatrzenia.

Miłosierdzie i dobroczynność w społeczeństwie 
chrześciańskiem są tym nieustającym nigdy stru­
mieniem, który zasila i ożywia życie usychające wśród
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klęsk i trudów od zwyczajnego istnienia nieodłączo- 
nych. Często pobudzone widokiem nędzy i cierpień, 
zaradza niedostatkowi najpierwszych potrzeb do życia, 
koi najświeższe rany i łzy dotkliwym wyciśnięte bó­
lem. Jakże wiele ofiar popłynęło do Ochron dla tego 
że w tych przytułkach wyświadcza się pomoc najpo­
trzebniejszym, że w ubogich chatach zimno i głodno, 
a dzieci w Ochronie będące ogrzane i otulone, o ile 
tylko można okryte i zabezpieczone od najgorszej 
nędzy!

Ale dary dobroczynne złożone Ochronom uzysku­
ją przez to skuteczność większą, że to co się za ich 
pośrednictwem czyni, sięga nie tylko do ukojenia naj­
dotkliwszych cierpień z niedostatku pochodzących, ale 
i tych innych najpierwszych potrzeb, bez których za­
spokojenia ani pojedyńczy człowiek ani społeczeństwo 
obejść się nie może, potrzeb serca, umysłu i duszy. 
Wychowanie w tych pierwszych latach życia nie zo- 
staje zaniedbanem ale otrzymuje należną i rozumną 
opiekę. Dobrotliwem obejściem się pociągnione, ser­
cem czułej przewodniczki ożywione dziecię, znajduje 
przyjemność w dobrych uczuciach swoich i one rozwija, 
przyjmuje nawyknienia obyczajności i karności wyje­
dnanej łagodnemi i dobrze obmyślonemi środkami, na 
małych przedmiotach wyrabia swoje pojęcia i wyobra­
żenia. uczy się poznawać co dobre, czcić Boga i wiel­
bić Opatrzność jego. Przyznano Ochronom nieraz, że 
są potężnym środkiem wychowawczym, pożyteczne 
tam, gdzie przodem idą w pomoc szkole, pożyteczniej­
sze jeszcze tam, gdzie po nich nie następuje szkoła; 
są dźwignią dla moralności społecznej w ’dobrem zało­
żoną miejscu. My nie wahamy się wyznać, że ta ich 
dążność w całem ich zadaniu jdobroczynnem najwię­
cej nas pociąga i do stałego niemi zajmowania się po­
budza.

Głodnego nakarmić, zziębniętego ogrzać, przyo­
dziać nagiego są to uczynki cnoty i miłosierdzia, któ­
re Bóg nadgradza, a które bliźniemu idą na bezpo­
średni pożytek; pośrednio sprawiają one nawet często 
i ten skutek, że nieszczęśliwego i poratowanego do 



dobrego prowadzą. Szczodrze dając, ratując, my zaw­
sze zakładamy sobie także i ten cel aby odwracając nę­
dzę i zwątpienie uchronić też ludzi od wyradzającego 
się częstokroć ze zwątpienia występku. Ale najmocniej 
przecież czujemy się zadowoleni gdy mamy przeświad­
czenie, iż podaną pomocą podnosimy upadłe, wprowa­
dzamy na drogę porządnego życia, dajemy podstawę 
do następnego dźwigania się o własnej sile, przymna­
żamy sił moralnych działających trwale dla dobra 
społeczeństwa.

Te myśli nasunęły się nam na początku roku 
bieżącego 1880, kiedy zwiększona bieda zaostrzona 
ciężką zimą powołuje do zaradzania ciężkiej potrzebie 
chwili obecnej. Jak dalece żywem jest poczucie obo­
wiązku tego zaradzania, dowodzi żywe krzątanie się 
około dostarczenia środków dla ratowania nieszczę­
śliwych, którzy w skutku teraźniejszego niedostatku 
w ostatniśj znajdują się potrzebie. Uczucie, które dało 
popęd temu krzątaniu się, energija w doraźnóm przy­
stąpieniu do ratunku, objawiły się natychmiast po ja- 
snem okazaniu się niedostatku, i po zjawieniu się sro­
giej wyjątkowo zimy. I rzeczywiście nie można było 
lepiej i właściwiej uczynić w obec powstającego widma 
głodu, w obec widoku ludzi bez opatrzenia i ciepłego 
przytułku, w obec tego, że zwykła bieda w takiej chwili 
jest wielekroć więcej dojmującą, na choroby i śmierć 
nawet narażającą, a tego dopuścić nie można wśród 
reszty ludności jeśli nie bogatej, to przynajmniej od 
klęsk takich zabezpieczonej. Na wyjątkowy zatćm 
przypadek pospieszono z obmyśleniem wyjątkowych 
środkow. Jałmużna doraźna zawsze jest wyjątkowym, 
acz ciągle do praktykowania będącym środkiem, któ­
ry chwilowo uśmierza cierpienie, uśmierzać może na­
wet przez czas trwającej wyjątkowej biedy? dawnej 
jednak, zwykłej, połączonej ze złem jakie ona wyrządza 
społeczeństwu, nie leczy, mało czyni dla niej? gdyż 
bądź co bądź, każdy rok szczególnie niepomyślny, zo­
stawia po sobie dłuższy jeszcze czas trwające następstwa, 
z którym znowu przez dłuższy czas do lepszego bytu 
ludności przychodzić musi. Po nakarmieniu głodnego 



przychodzi czas zwykłśj walki z życiem, zwykłych 
trudności polepszenia losu swego i swoich z jakiemi 
walczą ubodzy, a w tej walce dopomódz może tylko 
pomnożona pomoc do pracy, i instytucyje działające 
ciągle, tak te które zajmują się ciągiem staraniem, 
aby ubogiego podnieść stanowczo ze stanu upadku, 
jak te, które celem swoim zrobiły pomoc w wycho­
waniu najmłodszego pokolenia ubogiej ludności, aby 
wdrożyć je w te przymioty, których krzewienie łatwo 
zaniedbać w biedzie, a które chronić mają od najgor­
szej nędzy, to jest tej, która z własnćj pochodzi 
winy.

Inną i obszerniejszą, a szczególnie ogólniejszą 
sferę mają instytucyje publiczne, rządowe i nierządo- 
we, które także do podobnych zmierzają celów; my 
mówimy tylko o instytucyjach dobroczynnych. Te utrzy­
mywać, zapewniać ich trwałość, nie dozwolić, aby 
która z nich upadła jest naszym obowiązkiem; niepo- 
winniśmy spuszczać z oka stale działających środków, 
wtedy kiedy tak słusznie czynimy usiłowania, aby 
wyjątkowym i naglącym zaradzać klęskom. Niemoże- 
my uczynić tego, podobnie jak w rodzinie dla jedne­
go chorego nie opuści się drugiego, który na braku 
starania tymczasem wieleby ucierpiał. A musimy 
pamiętać, że w czasie trudnym i instytucyje także do­
broczynne z większemi mają do walczenia trudnościa­
mi, spotykają więcej potrzebujących, a mniej źródeł 
na opędzenie swoich' niezbędnych wydatków, i że wy­
jątkowa pomoc nie będzie zupełnie słuszną, jeśli nie 
będzie spełnioną wyjątkowemi ofiarami, to jest temi, 
które popłyną nowym strumieniem, nie osuszając ża­
dnego z tych jakie są potrzebne do zasilenia tego co 
już istnieje i co jako pożyteczne i skuteczne działa, 
i działa na dłuższą przestrzeń czasu, zatem mniej do­
raźny okazuje wypadek niż ratowanie w ostatecznym 
razie, jakkolwiek to ostatnie jest koniecznem i nieu- 
chronnem.

Zdaje się, iż możemy Ochrony nasze lat 34 
istniejące, zaliczyć do rzędu tych instytucyj ciągle 
i skrzętnie działających między ubogą ludnością na­
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szego miasta. Przypominamy Publiczności naszej, że 
w Ochronach tych 60-70 tysięcy porcyj pożywnych 
rocznie bywa wydawanych dzieciom ubogim, miano­
wicie w porze zimowej. Ta część dobroczynnego zada­
nia zarówno w czasie zwykłym jak w wyjątkowej 
chwili ma swoją wagę i znaczenie A już wspomnie­
liśmy co nam Ochrony te czyni zadaniem szczególnie 
drogiem i cennem, że w nich posiłkują się zdrowe 
i prostują zdrożne kierunki pierwszego wychowania. 
Słuszność więc przemawia za tśm, aby Ochrony wspie- 
ranemi były dalej, jak wspieranemi były przez lat 
wiele, przez dostarczenie im wątku do dalszego dzia­
łania, wątku, który z dawnych ofiar jest znacznym, 
ale który jednak nie wystarcza o wiele na utrzyma­
nie ich tak jak są dzisiaj, a byłoby raczej do życze­
nia, aby ilość Ochron zwiększyła się ze wzrostem 
ludności i z rozszerzeniem miasta.

Kościół udziela swego błogosławieństwa tym Za­
kładom, społeczeństwo świeckie daje nam w niektó­
rych krajach przykład pielęgnowania ich i zastosowa­
nia do potrzeb czasu, i Komitet Ochron krakowskich 
pragnie także wytrwać przy swojem zadaniu, o ile 
mu to możebnem uczyni znana szczodrobliwość mie­
szkańców tego miasta.

II.

Sprawy Komitetu.

Zarząd Ochron nie może z funduszami na Ochro­
ny przeznaczonemi postępować sobie tak jak czynią 
te Towarzystwa dobroczynne, które zajmują się roz­
dzielaniem jałmużn uzbieranych. Towarzystwa te 
świadczą tyle ile tylko zdołają wystarczyć najskrzęt- 
niejszem swojem staraniem, rozwijając większą zabie- 
gliwość według okazującej się potrzeby, i zaspokajają 
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dobroczynnie tyle potrzeb ile tylko fundusze pozwolą. 
Inaczej rzecz się ma z Zakładem, którego utrzymanie 
już w pewnych danych ramach się mieści, i według 
najskromniejszego wprawdzie, ale prawie stałego bu­
dżetu się odbywa, z którego nic już odtrącić się nie 
da. Jeśli można ograniczyć do istniejącego funduszu 
ilość rozdawanej jałmużny, to w urządzonym Zakła­
dzie nie można w ciągu działania odjąć jednej części 
unormowanych wydatków na utrzymanie, ani uchybić 
przyjętym na siebie obowiązkom. Utrzymanie 4 Ochron 
któremi się Komitet opiekuje; wymaga więc stałego 
także funduszu, bo wydatki i ciężary Zakładu są z ma- 
łemi różnicami stałe. Ustaliły się one tak, w miarę 
jak dobroczynność publiczna zaopatrywała Komitet 
Ochron w fundusze fundacyjne i wieloletnie dary da­
ne w intencyi fundacyjnej złożyły się na to co jest 
majątkiem Ochron, z którego dochód w znacznej czę­
ści pokrywa owe wydatki i ciężary; w znacznej, ale 
nie zupełnie, i zawsze jest nie mała stosunkowo część 
skromnego budżetu Ochron, mogąca być zaspokojoną 
tylko ze składek i z darów nowych. Jeśli ubywają 
składki roczne, jeśli dary lub nadzwyczajne wyjątko- 
wem staraniem zebrane fundusze nie zasilają w ciągu 
roku kasy Ochron i budżetu nie wypełnią, to Zarząd 
Ochron znajduje się w przykrem położeniu, i obowią­
zek przyjęty na tem szwankuje. Zaciąga się czasem 
dług procentowy na konieczną potrzebę; dług, który 
uważać trzeba za zadatek na nadzieję większego pó­
źniej przypływu funduszów.

Ubywają składki roczne; w ciągu ostatniego ro­
ku mieliśmy powtarzające się to następstwo smutnych 
strat w osobach; ubywają starzy najwytrwalsi i naj- 
chojniejsi dobroczyńcy Ochron, i od dawna nie zdołano 
wynaleźć odpowiedniego sposobu do skierowania także 
i w tę stronę, ku Ochronom, tego ruchu dobroczynne­
go jaki zwykle w naszem mieście zwłaszcza w mie­
siącach zimowych się objawia; to się musi odbić nie­
korzystnie na utrzymaniu równowagi między rzeczy- 
wistemi dochodami a nieuchronnemi i stałemi wydatka­
mi Ochron.
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Wydatkiem Ochron, który będąc stałym nie jest 
jednostajnym, może być większym lub mniejszym 
w miarę ilości dzieci przybywających, dla których 
drzwi Ochron zawsze są otwarte, jest wydatek na ży­
wność, która się dzieciom daje w południe. Udzielanie 
tej żywności nie jest ściśle obowiązkowein w Ochro­
nach, lecz jak to tłumaczyliśmy nieraz, z warunków 
naszego klimatu i z usposobienia ludności wynika; 
zresztą i w intencyach fundatorów to się znajdowało. 
Ostatniego lata, w obec bardzo zwiększonej ilości 
dzieci w Ochronach, wydał Zarząd icli rozporządze­
nie ściślejszego przestrzegania, aby tylko dzieci naj­
biedniejsze pobierały w Ochronach żywność, nie po­
bierały jej zaś te, które mogą albo przynieść z sobą, 
albo mieć sobie przysłany obiad na południe, albo, 
jeśli w bliskości mieszkają mogą pójść na obiad do 
domu. Jakkolwiek rozporządzenie to nie odpowiadało 
miłosiernemu uczuciu Opiekunek i Przełożonych Ochron, 
jest ono jednak zupełnie słusznem, albowiem jałmu­
żna, jaką jest ta żywność, stosowną jest właściwie 
tylko dla zupełnie biednych, rodzice zaś mają zawsze 
obowiązek utrzymywania swych dzieci. Trudno atoli 
wypadło zachować i wykonać należycie to rozporzą­
dzenie. W ochronie IVtej na Kazimierzu stało się to 
prawie niepodobnem z powodu, że tam ludność posy­
łająca dzieci do Ochrony nadto biedna w ogólności; 
w innych Ochronach naraziło Przełożone na nieprzy­
jemności od tych, którzy już przywykli do nietroszcze- 
nia się o obiad swych dzieci w Ochronie, tak, że obok 
wyraźnego zastrzeżenia, że dzieci nie powinny zosta­
wać glodnemi w Ochronach i jak nie mogło być ina- 
czćj, pozostawieniu co do każdego pojedyńczego dziecka 
decyzyi Przełożonym Ochron, mały stosunkowo rezul­
tat wydało rozporządzenie powyższe. W ciągu całego 
roku było wprawdzie na obiedzie własnym trzy razy 
tyle dzieci co w roku przeszłym, lecz to nie stanowi 
nawet czwartćj części zwiększonej liczby dzieci i 
oszczędność z tą powstała okazuje się bardzo szczupłą.

W rzędzie wydatków stałych Ochron mieści się 
utrzymanie lokalów Ochron. Dom Ochrony IV na

2
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Kazimierzu postawiony r. 1875 nie mógł dotąd zo­
stać otynkowanym z powodu braku funduszów. Dom 
Ochrony lej na Wesołej, objęty w posiadanie r. 1847, 
zabudowanie już stare, zrestaurowane wówczas na uży­
tek Ochrony kosztem Złpolskich 710?, teraz po latach 
32 zniszczonem już jest do tego stopnia, że koniecznie 
przebudowania potrzebuje. Nakłady na reparacyję co­
rocznie czynione, nie mogą utrzymać go, są więc na­
kładami niestosownie użytemi. Nadzieja sprzedania 
domu tego Uniwersytetowi na rozszerzenie sąsiednich 
zabudowań kliniki, zawiodła. Komitet więc zająć się 
musi sprawą lokalu na Ochronę Iszą, przez przebu­
dowanie istniejącego domu, co pociągnąć musi za sobą 
lepsze zastosowanie onego do potrzeb Ochrony, urzą­
dzenie wjazdu, którego tej posesyi zupełnie brakuje 
i t. p. co to bez znacznego nakładu dokonać się nie 
może. Tak, Komitet znajduje się w obec wydatków 
nakładowych większych, które dochodami zwykłemi 
pokryć się nie dadzą. Plany przebudowania Ochrony 
I, są w robocie, a następnie powziętem być musi po­
stanowienie w tym względzie i obmyślanemi zostać 
środki, gdyż dom ten nie może zostać dłużej w takim 
w jakim się znajduje stanie zniszczenia, podtrzymy­
wany tylko reparacyjami niestosownie kosztownemi.

Posiedzenie pełne Komitetu, odbyło się w tym 
roku dnia 28 Kwietnia, i poświęcone było obiorowi 
Opiekuna Głównego, sprawozdaniu o stanie Ochron 
w r. 1878, oraz sprawom bieżącym, funduszowym 
i innym.

Hr. Artur Potocki nadesłał w miesiącu Lutym 
dla funduszu Ochron zła. 1500, wyrażając w liście 
swym do Przewodniczącego Komitetu, iż w spełnieniu 
intencyi i polecenia babki swej Hr. Zofii Arturowej 
Potockiej składa tę ostatnią, niestety, oznakę życzli­
wości i pamięci Jej dla biednych dzieci pod opieką 
Komitetu Ochron będących. Czutej to troskliwości do­
wód i największej wartości dar naznaczony imieniem 
znakomitej dobrodziejki Ochron, złożony przez Wnuka, 
w którego ręce Komitet pospieszył złożyć wyraz po­
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dziękowania i niewygasłej wdzięczności dla czcigodnej 
Pani, którój zgon w roku zeszłym opłakiwał.

Szanowny P. Józef Lasocki powodowany życzli­
wością dla naszego Zakładu małych dzieci ofiarował 
w ubiegłym roku 1879 na fnndusz Ochron Zła. 1500 
zastrzegając s bie od Komitetu wypłacanie Mu pro­
centu od tej sumy do zgonu i Mszę św. coroczną za 
duszę swoją i małżonki po najdłuższem życiu obojga. 
Komitet z wdzięcznością przyjął dar ten i przy niniej­
szym sprawozdaniu wdzięczność Szanownemu dawcy 
wyraża za podarowanie kapitału, który go postawił 
w możności spłacenia tejże wielkości kapitału ciążą­
cego na domu Ochrony IV, L. 47 13. przy ulicy Pie­
karskiej wystawionym w r. 1876.

Szanowna P. Jenerałowa Kruszewska wyjeżdża­
jąc z Krakowa ofiarowała Ochronom małą kasę wert- 
heimowską ogniotrwałą, której potrzeba na przecho­
wanie papierów wartościowych od dawna bardzo czuć 
się dawała.

Szanowny P. Kasper Molęcki ofiarował na rzecz 
Ochron los pożyczki miasta Stanisławowa zła. 20 
wartości, na uczczenie objęcia stolicy biskupiej kra­
kowskiej przez JW. Biskupa Dunajewskiego.

Kapiłał złp. 3600 liipotekowany przy ulicy Mi­
kołajskiej L. 637 spłaconym został w tym roku w su­
mie zła. 900. Po dodaniu do tej sumy zła. 100 z fun­
duszów bieżących, odebranym kapitałem spłacona zo­
stała, zgodnie z uchwałą pełnego Komitetu reszta zła 
1000 długu zaciągniętego w latach 1876 i 1877 
w największej części na budowę domu Ochrony IVtej, 
i tytuł tej fundacyi przeniesionym został na tenże 
dom L. 47 przy ulicy Piekarskiej. Dług pozostaje zła. 
500 zaciągnięty w r. 1878 na bieżące potrzeby.

Że Ochrony w ubiegłym roku 1879 czynnemi 
były, dowodzą wykazy o ruchu dzieci i sprawozdania 
rachunkowe. Z wykazów okazuje się, że najwięcej 
dzieci uczęszczało w Lipcu do dwóch a w Maju do 
dwóch innych Ochron. Kazein liczba codzień uczę z- 
czających była w Maju 368, a w Lipcu 363 dzieci. 
Liczba obecności dzieci ogólna była przez rok 80,735; 
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z tych 15.274 miało obiad własny; rozdano porcyj 
południowych 65.465, na które rozłożony koszt ży­
wności zła 1902, 56 kr. okazuje, że koszt jednej por- 
cyi, był taki jak lat poprzednich prawie; centów 2%,.

III.

Ruch dzieci.

Ochrona I. św. Kajetana na Wesołej.

Z r. 1878 zostało chłopców 58 dziewcząt 63 razem 121
w r. 1879 przybyło „ 43 38 „ 81

» „ ubyło „ 42 n

razem 202
30 „ 72

pozostaje na r. 1880 „ 130

Ochrona II. św. Stanisława na Kleparzu.

Z r. 1878 zostało chłopców 71 dziewcząt 46 razem 117
w r. 1879 przybyło „ 37 n 48 , 85

razem 202
» „ ubyło 51 n 31 „ 82

pozostaje na r. 1880 „ 120

Ochrona III św. Józefa na Piasku.

Z r. 1878 zostało chłopców 53 dziewcząt 52 razem 105 
w r. 1379 przybyło „ 19 „ 18 37

razem 142 
„ „ ubyło „ 35 „ 29 „ 64

pozostaje na r. 1880 „ 78
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Ochrona IV. św. Elżbiety na Kazimierzu.

Z r. 1878 zostało chłopców 83 dziewcząt 44 razem 127 
w r. 1879 przybyło „ 24 „ 20 „ 44

razem 171
„ „ ubyło „ 44 „ 21 „ 65

pozostaje na r, 1880 „ 106

IV.

Skład Komitetu.

Komitet Ochron doczekał się w roku 1879 tej 
wielkiej pociechy, iż na Opiekuna Głównego Ochron 
zaprosić mógł Najprzewielebniejszego Biskupa Kra­
kowskiego. upragnionego i na tej Stolicy dawno osie­
roconej z radością witanego przez wszystkie stany 
naszego miasta. Radość Komitetu była tern większą, 
że ksiądz Albin Dunajewski na stolicę biskupią mia­
nowany od wielu lat zasiadał w Komitecie i serde­
cznie nietylko z dobroczynnym celem jego działania 
ale i z pracami jego był połączony. Skoro doszła do 
Krakowa wiadomość o nominacyi, Komitet na posie­
dzeniu swojem pelnem, dnia 28 Kwietnia, pospieszył 
wynurzyć prośby swoje aby Najprzewieiebniejszy Bi­
skup raczył zająć to miejsce Opiekuna Głównego 
Ochron, które od zgonu ś. p ks. Prałata Rozwadow­
skiego w r. 1870 dotąd było nie zajęte i aby, już od 
lat 26ciu będąc Opiekunem Ochron, dalej także oso­
bistym udziałem zaszczycał go, łaską swoją paster­
ską i błogosławieństwem umacniał go i wspierał. 
Prośby te przyjętemi zostały przychylnie i J. ksiądz 
Biskup jakkolwiek z wysokiej godności Swojej równą 
opieką ogarnia wszystkie Zakłady dobroczynne swej 
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Dyecezyi, miejsce to Opiekuna Głównego naszych 
Ochronek dla małych dzieci przyjął.

Na drugiego zastępcę Opiekuna Głównego za­
prosił Komitet jednego z najdawniejszych Opiekunów 
P. Stefana Muczkowskiego.

Tę jednę radość a wiele smutnych strat mamy 
do zapisania w ciągu roku ostatniego. Już w Spra­
wozdaniu z r. 1878, wydanem w r. 1879. pod wraże­
niem świeżego żalu po czcigodnej hr. Zofii Arturo- 
wej Potockiej zmarłej na początku roku d. 6 Stycznia 
1879, składaliśmy hołd tej wielkiej Dobrodziejce na­
szego Zakładu dla dzieci. W ciągu roku, ponieśliśmy 
jeszcze drugą podobną stratę.

Dnia 19 Sierpnia zgasł hr. Piotr Moszyński. 
Imię jego znane w całym narodzie z cnót i poświęceń, 
zostanie oprócz tego u nas w poszanowaniu jako je­
dnego z największych dobroczyńców Ochron kra­
kowskich. Gdy w roku 1846 małżonka Jego hr. Anna 
Moszyńska wspólnie z p. Karoliną Mężeńską i p. Pe­
lagią Russanowską przystąpiły do założenia Ochrony 
w Krakowie Pan Piotr zaraz znaczną ofiarę na utrzy­
manie ich zapisał, i tę przez lat 33 niezmiennie skła­
dał. hr. Moszyńska była Opiekunką Główną Ochron 
przez lat 4. Gdy zrzekła się tego obowiązku, miały 
Ochrony zawsze w Panu Piotrze Opiekuna, który acz 
nie wpisany jako taki do Komitetu, był ciągle przy­
tomnym tu dobrodziejem, a wiedzą wszyscy jakiem 
oparciem była jego pamięć dobrotliwa i życzliwość. 
Zasłużone uwielbienie dla niego i dla jego czynów 
miłosierdzia składamy na tern miejscu.

Z grona Opiekunów czynnych straciliśmy Sz. 
Adama Krywulta. Ś p. Krywult po rozwiązaniu się 
w r 1862 Zakładu sierot płci żeńskiej, dla którego 
od kilku lat był czynnym, i po przelaniu na Komitet 
Ochron wszystkich jego funduszów, wszedł do Komi­
tetu Ochron i był Opiekunem Ochron od r, 1863, za­
tem lat 16, i zaraz wtedy objąwszy utrzymywanie księgi 
kontroli rachunkowej pełnił z największą gorliwością 
i punktualnością ten przyjęty na siebie obowiązek 
prawie aż do zgonu, to jest do chwili kiedy wzma­
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gająca się choroba nie pozwoliła mu oddawać się za­
trudnieniu, , i wtedy wyręczył go syn p. Władysław 
Krywult. Ś. p. Opiekun Krywult bardzo znacznie 
przyłożył się do dobra Ochron i do utrzymania w po­
rządku funduszów tego Zakładu. Praca jego cicha, 
dokładna i sumienna natchniona była zawsze szczerą 
miłością dobra i gorliwością o pomyślność Ochron, 
przeto też Komitet Ochron zachowa Jego wspomnie­
nie jako jednego z takich Członków, którzy najczyn- 
niejszą osobistą przynosili mu pomoc.

I jeszcze pod koniec roku dotknęła Komitet 
strata w osobie Opiekunki p. Józefy Jakubowskiej. 
Za popędem zacnego swego serca wstąpiła do grona 
Komitetu Ochron r. 1873 i tak prędko, 1 Listopada 
1879, wydartą przez śmierć została rodzinie i tym 
wszystkim, którzy na niej zakładali nadzieje. Młoda 
i piękna, cnotami jeszcze piękniej ozdobna, nie mogła 
długo tak jak chciała, świadczyć dobrze dzieciom na­
szego Zakładu, żal niemniej przeto szczery zostawiła 
po sobie i młodćj Opiekunki przykład piękny.

W Sierpniu r. 1879 rozstał się z tym światem 
P. Józef Brzeziński, czynny Członek Komitetu Ochron, 
dobrze przekonany o użyteczności Ochron, któremu 
Komitet zawdzięcza fundusz stały złożony dla Ochron 
po śmierci syna Maryjana.

Niech nam tćż wolno będzie wspomnieć w tem 
miejscu Stanisława Wajnagy. Emeryt, już podeszły, 
przez lat 10 był Serwitorem Komitetu Ochron do spraw 
pomniejszych, za bardzo skromnem wynagrodzeniem 
a z uczuciem dla służby Zakładu, zawsze sumienny 
i poczciwy. Umarł w Grudniu 1879 r.

W gronie Komitetu zaszły jeszcze następujące 
zmiany: Opiekun lir. Roman Wodzicki i Opiekunka 
p. Helena Woźniakowska oświadczyli życzenie ustą- 
piemia z Komitetu Ochron, nie mogąc być w nim 
czynnymi.

Na Opiekuna zaproszonym został Członek Dr. 
Kazimierz Grabowski, na członków: ks. Julian Bukow­
ski, P. Antoni Czerny, który przyjął na siebie pro­
wadzenie księgi kontroli kasowej, p. Gerhard Dóning, 
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ks. Władysław Józefczyk i p. Władysław Krywult. 
Komitet jest teraz w następującym składzie.

Opiekunka Główna: hr. Helena Małachowska.
Opiekunki: 1. Grabowska Józefa. 2. Helclowa 

Anna. 3. Hallerowa Julia. 4 Jastrzębska Marya. 5. 
Lasocka hr. Felicya. 6. Potocka hr. Katarzyna. 7. 
Rutkowska Lucyna. 8. Rzewuska hr. Taida. 9. Szlach­
to wska Helena. 10. Tarnowska hr. Róża. 11. . . .
................................. 12..........................................................

Opiekun Główny: ksiądz Albin Dunajewski Bi­
skup krakowski.

Opiekunowie: 1. Grabowski Kazimierz. 2. 
Kremer Aleksander. 3. Łuszczkiewicz Antoni. 4. Ma­
kowski Michał. 5. Markiewicz Władysław, (sekretarz).
6. Muczkowski Stefan (2gi zast. Op gł.). 7. Paszkow­
ski .Franciszek (1 zast. Op. gł.). 8 Rydzowski Andrzej. 
9. Sciborowski Władysław. 10. Weigel Ferdynand. 
11 12............................................

Zastępcy Opiek u nó w: Friedlein Józef, ks. 
Spithal Roman.

Kasy er: Dóning Gerhard.

Opieka szczegółowa Ochron: Ochrona Isza: 
Grabowska Józefa, ks. Biskup Dunajewski. Ochrona 
liga: Tarnowska hr. Róża, Kremer Aleksander. 
Ochrona Illcia: Małachowska hr. Helena, Pasz­
kowski Franciszek. Ochrona IVta: Potocka hr. 
Katarzyna, Ściborowski Władysław.

Opieka lekarska Ochron: Ochrona I: Dr. Gra­
bowski Kazimierz. Ochrona II: Dr. Kremer Aleksan­
der. Ochrona III: Dr. Janikowski Stanisław. Ochrona 
IV. Dr. Sciborowski Włsdysław.
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V.

Majątek Ochron.

Majątek Ochron stanowią:
I. Nieruchomości.

1. Dom z ogrodem „pod Wandą" zwany, na przed­
mieściu Wesoła pod L. 141, Dz. VI. na którego 
zakupno, oraz odnowienie, oprócz sum zebranych 
dawniej przez Towarzystwo Dobroczynności 
w Krakowie, użytemi zostały następujące fun­
dusze stae:
a) Zip. 1000 z zapisu Jana Styczyńskiego.
b) „ 1200 z daru JEks. ks. Schindlera.
c) „ 274 gr. 24 z daru Polek w Dreźnie.
d) „ 500 z daru Op. Apolonii Węgleńskiej.
c) „ 600 z daru Wojciecha Kornela Stattlera.

2. Dom przy ulicy Krowoderskiej na przedmieściu 
Piasek pod L. 44, Gm. VII. (Nr. 131, Dz. IV-) 
położony, po domu Schronienia dla sierót płci 
żeńskiej, przez Komitet Ochron w posiadanie ob­
jęty, w r. 1867 w zupełności odrestaurowany, na 
co obróconemi zostały następujące kapitały:

a) Fundusz ś. p. Kasztelana Franciszka Wężyka 
1000 złp.

b) Fundusz ś. p. Ambrożego Grabowskiego 200 
zł. a. w.

c) Zapis ś. p. Kunegundy Mączyńskiej 250 
zł. a. w.

d) Zapis ś p. Teodory Czermińskiej 250 zł. a w.
e) Zapis ś. p. ks. biskupa Łętowskiego 750 

zł. a. w.
f) Fundusz ś. p. Aleksandra Brześciańskiego 

przez wykonawcę jego ostatniej woli Senatora 

3
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Konstantego Hoszowskiego Ochronom prze­
znaczony złr. 2500 a. w.

3. Dom przy ulicy Piekarskiej na przedmieściu Ka­
zimierz w roku 1875 L. 47, B. Gm. VIII. przez 
Komitet Ochron wystawiony, na którego budowę 
wraz z zakupnem placu użytemi zostały następu­
jące sumy:

a) Fundusz ks. biskupa Łętowskiego w obi. 
indem, zł. 6000, czyli po zmianie, w gotowi- 
znie zł. 5594 cent. 93.

b) Fundusz Franciszka Ciesielskiego w oblig. 
ind. zł. 1350, czyli po zamianie, w gotowi- 
znie zł. 1165 cent. 25.

c) Fundusz Bartłomieja Ciesielskiego w oblig. 
indem, zł. 300, czyli w gotowiznie złr. 259 
cent. 50.

d) Fundusz imienia Aleksego Wężyka, złożony 
przez Dra Bulikowskiego (N. 2 kap. hip.) 
zł 125.

e) Fundusz Jana Franciszka Fiszera złr. 500.
f) Z funduszu hr. Cecylii Małachowskiej opie­

kunki głównej zł 2000.
g) Fundusz Franciszka Hahna zł. 500.
h) Fundusz powstały a) z zapisu ks. Ant. By- 

strzonowskiego zip. 3000. b) z daru Józefa 
i Estery z Szembeków Głębockich złp. 500 
i c) z daru Anny Moszyńskiej Anny Popie- 
lówny i Józefa Głębockiego złp. 100, razem 
zła 900.

2. Kapitały hipoteczne.

Na rzecz komitetu Ochron ubezpieczone są na­
stępujące kapitały:

1. Fundusz z zapisu ks. Bystrzonowskiego 
i z darów: Głębockich, Moszyńskiej i Po- 
pielówny przeniesiony do Nr. 3 nierucho­
mości.
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2. Fundusz Aleksego Wężyka (przeniesiony 
do N. 3 nieruchomości).

3. Z zapisu Elżbiety Skotnickiej, ostatniój 
woli rozporządzeniem z dnia 2 i 3 Sier­
pnia 1844 roku na realności pod L. 267 
Gm. II. Nr. 20. Dz. I w Rynku głó­
wnym w Krakowie położonój, intabulo­
wanym jéj obowiązek właścicieli opła­
cania rocznie na rzecz domów Ochron 
1000 złp., co przedstawia kapitał złp. . 2000

Uwaga. Wedle osnowy tego testamentu 
„fundusz ten nigdy i przez nikogo na inną 
nieruchomość nie ma być przeniesionym, i na 
tej realności pozostać ma“.

4- Fundusz Franciszka Halina (przeniesio­
ny do Nr. 3 nieruchomości).

5. Z zapisu Anny Szastrowéj na realności
pod L. 354, Dz. I. (Nr. 559, Gm. V.) 
przy placu Panny Maryi w Krakowie 
intabulowana suma złp.............................. 4000

6. Fundusz hr. Adama Potockiego na do­
mu pod L. 58, Gm. VIII. na Piasku, 
hipotekowany złr. a. w................................ 5C00

7. Zapis Wincentego Karwickiego na do­
chód złr. 62, 50 cent, z domu Nr. 180 
przy ulicy Grodzkiej.

8. Fundusz hr. Stan. Małachowskiego w 5%
list. zast. gal. na domu L. 139, Dz. IV- 
hipotekowanych złr. a. w......................... 5000

3. Kapituły w Obi gacyach lub innych papierach publicznych.

1. Fundusz Franciszka Ciesielskiego (prze­
niesiony do Nr. 2, nieruchomości).

2 Dar obywatela miasta Krakowa niewia­
domego nazwiska w dzień zaślubin JCK. 
Ap. Mości Franciszka Józefa I., dawniej 
w oblig pożyczki narodowój, teraz zamie­
niony na Rentę Państwa Nr. 780,656,
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780,657, 780,658, 780,659, 780,660 po
100 złr........................................................... 500

3. Fundusz Józefa Muczkowskiego:
a) Obligacya indemnizacyjna Nr. 19,326 na 

złr................................................................... 100
b) 3 obligacye poż. nar. po 20 złr. zamie­

nione na Rentę, 40 złr., złączone z fun­
duszem Grefkowiczowej (11) przy Nr. 
762,600 na złr 100, oraz Nr. 132,420 i 
132,430 na złr. 10 bez kuponów ... 20

4. Fundusz ś p. Heleny Hallerowój w obli- 
gacyach indemnizacyjnych Nr. 3,157 i 
3,168, każda po 500 złr. razem .... 1000

5. Fundusz hr. Alfredowej Potockićj w o- 
bligacyi indemnizacyjnej Nr. 4,521 na
złr................................................................... 500

6 Fundusz Klary z Hahnów Rygerowej, 
w obligac. indemnizacyjnej Nr. 4,398 na 
złr................................................................... 500

7. Fundusz Wojciecha Paszkowskiego w o-
bligacyach indemnizacyjnych złr. . . . 250
a mianowicie Nr. 16,443 i 18,590 po 100
złr. Nr. 4,213 na złr,. 50.

8. Fundusz Tomasza Świetlika, dawniej
woblig. pożyczki narodowej, teraz w Ren­
cie Nr. 291,878 na złr. 100, oraz Nr. 
139,386 i 139,387 na złr. 10 bez ku­
ponów............................................................. 120

9. Fundusz Bartłomieja Ciesielskiego (prze­
niesiony do N. 3, nieruchomości).

10. Fundusz Józefa Żabińskiego, w obli-
gacyi indemniz. Nr. 15,409 na złr. . . 100

11. Fundusz Julii z Szembeków Grefkowi­
czowej, dawniej w obligacyach pożyczki 
narodowej, teraz w Rencie Nr. 762.599 
na złr. 100 i złr. 60, złączone z fund. 
Muczkowskiego (3 ad b) w Nr. 762,600
na złr. 100 .................................................. 200

12. Fundusz po b. domu Schronienia dla 
sierót płci żeńskiej w liście zastawnym
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galic, Ser. IV. Nr. 377 na złr. 50Ó 
w depozycie c. k. kasy zbiorowój po­
datkowej zachowany złr......................... 500

13. Fundusz ks. Tomasza Szczepanowskie- 
go, w oblig. indemn. okręgu rządowego 
krakowskiego, winkulowanej Nr. 1,300
Lit. A na złr............................................ 250
wskutek wyraźnego zastrzeżenia dawcy 
w depozycie Arcybrac. Miłosierdzia i 
Banku Pobożnego w Krakowie zacho­
wany.

14. Fundusz Jana Nepomucena Waltera 
(syna), ku uczczeniu ś p. Jana Wal­
tera ojca, wniesiony w listach zast. 
Królestwa Polsk. w kwocie złp. 1,500, 
a mianowicie: listy zast. 3 Okresu Hej 
Seryi Nr. 225,561 na 150 rubli srb. 
i Nr. 103,132 na 75 rubli srb, czyli 
złp. 1500

15. Fundusz Jana Grajewskiego w listach 
zastawnych Królestwa Polskiego Nr. 
102,121 i 260,465 po rubli sr. 75, czyli 
razem złp. 1000, oraz oblig. indemn.
Nr. 337 na złr.......................................... 50

16. Fundusz Jana Kantego Wenzla w li­
stach zastawnych galicyjskich po 100
złr. a. w. Nr. 19,048, 21,084 .... 200
oraz obligacyja indemn. Nr. 2,897 na 
złr.............................................................. 50

17. Fundusz Kaspra Molęckiego, los lote­
ryjny Aryksięcia Rudolfa Nr. 9 na zlr. 
10. Ofiarowany na pamiątkę 25-letniej 
rocznicy Ojca św. Piusa IX, los Bu- 
karesztski Nr. 050 na fr. 20, oraz los 
pożyczki M. Krakowa na złr. 20 Nr. 
41,778, los Mediolański na fr. 10 i 
los Stanisławowski na złr. 20

19. Fundusz Karola Treutlera w obliga- 
cyach indemn. Nr. 5,360 na 1000 złr.
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Nr. 1,015, 2,308, 5,095, 17,076 po 100 
złr. razem......................................................1400
oraz w książeczce Kasy Oszczędności 
w Krakowie złr........................................ 27,95

20. Fundusz Zenona i Bronisława braci 
Jakubowskich, w obligacyach indemn. 
okręgu rządowego lwowskiego Nr. 31,387, 
24,332 po 100 złr.................... ... 200

21. Fundusz nieznajomej osoby Y. przez
Szan. Józefa Lasockiego, wniesiony 
w kwocie 150 złr., za co zakupiono o- 
bligacyje indemnizacyjne W. Księstwa 
Krak. Nr. 1107 i 39 704 na złr. . . . 200

22. Fundusz Juliusza Ozdoby Florkiewicza 
dziedzica dóbr Młoszowa, obligacyja 
indemniz. W Ks. Kraków. Nr. 296 na
złr................................................................. 500

23. Fundusz Dra Macieja Jakubowskiego
oblig. indemnizacyjna okręgu admini­
stracyjnego lwowsk. Nr. 5,622 na złr. . 500

24. Fundusz ks. Godlewskiego kan. kate­
dralnego krak. w ręku Przewiel. ka­
pituły kat. krak. będący, przynoszący 
dochodu złr. 200

25. Fundusz Leona i Taidy hr. Rzewus­
kich dla Ochrony Ilej na Kleparzu pod 
kierunkiem Sióstr Miłosierdzia, w li­
stach zastaw, galic 5 proc. Ser. III, 
Nr. 1,671, 1,672. 1,680. 1,681, 1,682, 
3,338. 3,234 po złr. 1000. razem złr. . 7000

26. Fundusz Maryana Brzezińskiego oblig. 
indemniz. ob. ad. krak. Nr. 12,019 złr. 100

27. Fundusz Rozalii z Flatowów Lewen- 
steinowej w listach zast. 5% Król. Pol­
skiego Nr. 158,473, 158,476, 158.482, 
158,496 po rsr. 1000, razem rsr. 400.

28. Fundusz Józefy Paliszewskiej w ak-
cyach k. ż. Arcyksięcia Rudolfa Nr. 
94,801, 94,802, 94,803, 94,804, 94,805, 
razem złr........................................................ 1000
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29. Fundusz Anny Karasińskiej w listach 
zastaw, galic 4% Nr. 16,600 i 23,740
po złr. 100 .....................................  200
oraz obi. indemn. w Ks. Krak. Nr. 199 
na złr.......................................................... 50

30. Fundusz ks. prałata Rozwadowskiego
Op. gl. Ochron list. zast. gal. Nr. 3,971 
złr................................................................. 100

31. Fundusz Jerzego i Julianny Bagiń­
skich w listach zast. galic. 4% Nr.
Nr. 12,459 i 12,460 ............................. 200

32. Fundusz ks. Piotra Pękalskiego w obi.
indem. W. Ks. Krak. Nr. 349 złr. . . 1000

33. Fundusz Jana Franciszka Fiszera (wpi­
sany do Nr. 3 nieruchomości).

34 Fundusz nieznajomego X. złr. 100, wnie­
siony przez Sz. Jozefa Lasockiego 
w kasie Oszcz. złożony na książeczkę 
Nr. 18,794, złr.......................................... 100

35. Fundusz hr. Cecylii Małachowskiej
Opiekunki głównej, według jej inten- 
cyi przez siostrę hr. Helenę Małachow­
ską ofiarowany złr. 5000, z których 
złr. 2000 przeniesione do Nr. 3, nieru­
chomości, listami zast. gal. 4% złr. Nr. 
2,674, 2,575, 2,676 .................................. 3000

36 Fundusz ś. p. Józefa Dąbkowskiego
w listach zast gal. Tow. kredytowego 
ziems. 4°/0 Nr. 14,299, 19,477, 20,144, 
20,175 po złr. 1000 i Nr. 18,827, 19,103, 
21,032 po 100 złr..................................... 4300

4 Kapitały niezrealizowane w posiadaniu Komitetu Ochron nie 
będące.

1. Z zapisu Romana Dobrzańskiego, na 
realności Nr. 21, Dr. 1. (Nr. 340, Gm.
III.)  w Krakowie ubezpieczona, pod 
dożywociem małżonki zmarłego p. Fry-
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deryki Dobrzańskiej zostająca suma w mo­
necie srebrnej brzęczącej zip...................  13000

UwS.ga. Komitet Ochron z powodu ciążą­
cego na sumie tej dożywocia, dotąd żadnych 
od niej nie pobiera procentów.

2. Marya z Wielogłowskich Stobnicka osta­
tniej swej woli rozporządzeniem z daty 
Kraków 26 Sierpnia 1864 r. przekazały 
dla Ochron 500 rsr., która to suma zo- 
staje pod dożywociem pana Feliksa Sto- 
bnickiego. Legat ten ubezpieczonym zo­
stał na rzecz Komitetu Ochron na sumie 
14,500 rsr. na dobrach Limanowa z przy- 
ległościami.

VI.

Składki stałe roczne.
(uiszczone w r. 1879).

złr. ct.
Baranowski Teodor.......................................... 5 —
Czerny Antoni.................................................. 5 —
Dunajewski ks. Prałat...................................... 7 50
Doning Gerhard.............................................. 2 —
Grabowscy Kazimierz i Józefa..................... 6 —
Helclowa Anna..................................................... 100 —
Jakubowska Józefa.......................................... 10 —
Jastrzębska Marya............................................... 25 —
Józefczyk ks......................................................... 5 —
Kremer Aleksander.......................................... 5 —•
Krywult Adam.................................................. 5 —
Krywult Władysław.......................................... 5 —
Lasocka lir. Felicya.......................................... 25 —
Małachowska hr. Helena................................. 50 —•
Markiewicz Władysław................................. 10 —
Mniszchowa hr..................................................... 5 —
Moszyński hr. Piotr.......................................... 200 — 
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złr. ct.
Muczkowski Stefan.......................................... 5 —
Paszkowski Franciszek................................. 12 50
Paszkowski Leon.............................................. 15 —
Potocka hr. Zofia.............................................. 26 25
Potocka hr. Katarzyna.....................................125 —
Sciborowski Władysław................................. 3 —
Teliga ks. Prałat................................................... 50 —
Tupy ks............................................................   . 1 50
Walter Jan Nep............................................... 10

Dary jednorazowe.
(z r. 1878).

złr. ct.
Hr. Artur Potocki imieniem babki ś. p.

hr. Zofii Potockiej.................................. 1500 —
Lasocki Józef.................................................. 1500 —
Małachowska Helena...................................... 270 —
Branicka hr. Jadwiga................................. 100 —
Tarnowska hr. Róża...................................... 46 25
Wodzicki hr. Roman...................................... 20 —
Grabowska Józefa.......................................... 5 —
Ze sprzedaży darów..................................... 58 —

VII.

Dary w Ochronach złożone.

Ochrona I. św. Kajetana.

Ks. Bukowski tabliczek 40 pudełko gryfelków 
i elementarzy egz. 18. Na ubiór dla dzieci Zosia D. złr. 
5. Op Jastrzębska złr. 10. Hr. Mierowa złr. 6 50 cent. 
P. Prus-zyńska kilkanaście sztuczek sztuk starego

4 
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ubrania. P. Czerny kilkanaście sztuczek wełnianych 
i bawełnianych materyi i kilka szalików. Op. hr. La­
socka nowych kompletnych ubrań dla chłopców 6, 
czepeczków dla dziewczcząt 25, gotówką złr. 5. Pani 
Krzyżanowska 3 ubrania dla chłopców i tyleż dla 
dziewcząt. Na podwieczorek dla dzieci p. Chwalibo- 
gowa złr. 1. P. Hołyńska złr. 1. Ks. Bp. Dunajew­
ski złr. 3, 3 butelki wina i 100 precli. Op. Grabow­
ska złr. 5. P. Tomkowiczowa paczkę pierników. Op. 
gł. hr. Małachowska złr. 2 cent. 50. P. Czerny złr. 
2. Ks. Jakób Dom. złr. 2. Ks. Prałat Schindler ko­
szyk jabłek i koszyk śliwek. Na gwiazdkę dla dzieci 
Op. hr. Lasocka obrazków 25. Ks. Prałat Spithal złr. 
12 cent. 50. Ks. Prałat Schindler złr. 10. Op. gł. hr. 
Małachowska złr. 6. Op. Rutkowska złr. 1. P. Rze­
wuska złr. 1. P. Małachowska złr. 1. Hr. Hussarze w- 
ska złr. 1. P. Dobińska złr. 1. P. Pruszyńska złr. 1. 
P. Molęcki paczkę pierników.

Ochrona II. św. Stanisława.

N. złr. 5. N. złr. 5. N. N. złr. 5. Op. hr. Tar­
nowska 100 łokci barchanu, flaneli kilka łokci na 
kaftaniki, 2 sztuki całe barchanu, 3 sukienki, kilka 
par trzewików, szal włóczkowy, stare rzeczy z gar­
deroby, złr. 8, koszyk jabłek, koszyk rożków. Hr. Tar­
nowski złr. 10. Op. hr. Lasocka 12 par ciepłych trze­
wików, 12 koszulek, 6 sukienek barchanowych i paczkę 
obrazków. P. Baraniecki 120 obrazków. P. Chmurzyń- 
ska złr. 2 cent. 20. PP. Krzeczkowscy paczkę pier­
ników i złr. 2. Ks. Lubormirska paczkę pierników. 
Z pogrzebu p. Moszyńskiego złr. 5.

Ochrona III. św. Józefa.

Op. gł. hr. Małachowska jabłek 2 kopy i pier­
niki, hr. Mniszchowa na sukienki złr. 6. Op. hr. La­
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socka obrazków 2 paczki, sukienek 6, koszulek 9. 
P. P. sukienek 8, koszulek 4, ubrań całych 4, trze­
wików 6, na gwiadkę pudełeczek z bakaliami 6, pi­
łeczek 12. P. Janikowski złr. 3, materyi na 4 su­
kienki, podwieczorek, pierniki. Op. Helclowa strucli 
32, wina butelek 8. Op. Rutkowska koszyk jabłek na 
podwieczorek. N. N. złr. 6. N- N. na ręce hr. La­
sockiej złr. 8.

Ochrona IV. św. Elżbiety.

Op- gł. hr. Małachowska złr 10 na trzewiki dla 
dzieci i 2 paczki pierników. N. N. złr. 1. na podwieczo­
rek. Op. Rutkowska złr. 5 na ubranie dla dzieci. P. 
Szewczyk złr. 9 na ubranie dla dzieci, masło i chleb 
na podwieczorek. Ks. N. złr. 1 na podwieczorek. Ks. 
Kanonik N. złr. 5 na ubranie. N ks. Biskup złr. 1 
na podwieczorek. P. Żabieńska koszyk jabłek. Op. 
Sciborowski 4 kortowe kaftany, złr. 1 na podwieczo­
rek. P. Orpiszewska 4 wełniane kaftaniki 6 czapek 
dla dziewcząt i 10 dla chłopców. 3 chustki, 5 szali­
ków wełn- włóczki na mitynki, zabawki i koszyk ja­
błek. P. Brezowa kilka ubrań nowych i kilka starych 
dla dzieci, paczkę obrazków i paczkę pierników. P. 
Łuszczkiewiczowa złr. 5 na ubranie dla dzieci.
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